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W i a d o m o ś c i  K k a j o w e .

_  W i l n  o. —
Jeszcze przed dwoma laty , pamięć szczegól- 

j  ney gorliwości i poświęcenia się, jakie okazał dla 
jfdobra nauk i Kościoła Hieronim Hrabia St roynow- 
| s k i ,  wprzódy Professor i Rektor  C e s a r s k i e g o  U- 
ju iwersy te tu  VVileńskiego, a poźniey Biskup W i -  
| leński, z uczuciem wdzięczności połączona, natchnę- 
j ta wielbicielom Jeg o  przymiotów, projekt  wznie- 
jsienia dlań w Kościele uniwersyteckim S. Jana 
j pomnika , k tóryby świadczył poźney potomności 

o zasługach, tego M ęża ' i  uczuciu współczesnych. 
I Ku temu celowi W .  Professor Podczaszyński plan 
I stosowny zakreślił; i wnet  Osoby Duchowne,  Gzłon- 
jkowie  Uniwersytetu ,  oraz Urzędnicy i Obywatele 
| Li tewscy pospieszyli złożyć dostateczną na ten przed

miot składkę.Oprócz tego J W.Adam Hrab ia  Chrep-  
how icz  rozkazał w swojey fabryce  Wiszniewskiey 
|ndlać z surowca żelaznego, podług wydaney for- 
] tablicę, 3 ź-J pudów wagi mającą, na k tórey 

,\e. ^  P- Biskupa V irdzo gładko oddany. Ta-
I ulica z marmuru  białego do napisu i ramy do niey 
'■ surowca,  sprowadzone zostały z Sankt-Petersbur-  

l f s‘ A t a k  w krótkim przeciągu czasu i w tymże 
jsamyrn roku,  w którym Uniwersytet  przed czter- 
I busko miesiącami obchodził uroczyście 25le- 

uią pamiątką Na ywyższego potwierdzenia przez 
fogosławioney pamięci N. C e s a r z a  A l e x a n d r a  I ,  

’ S*I!U ra *ern i pomnik,  przez wdzięczne serca ziom- 
wzniesiony ternu,  k tó ry  do wyjednania tey 

I VIo w a r s z e y  dla tuteyszych prowincyy łaski, w ce
lu pomnożenia ś rodków powszcchney iristrukcyi,  
jako ówczesny Rektor  Uniwersytetu,  gorl iwie się 
przyłożył.  Napis, złotemi literami na tablicy mar- 
murowey w y r y t y ,  jest następujący:  D. O. M.
H I E R O N Y M O  c o m i t i  S T R Z E M I E Ń  ST RO Y- 

EPIS.COPO YILNEiNSI ORD. S. AN- 
r * S- S T A N I S L A I  I. CL. E QVIT1 SCHO- 
“ A R V M  p e r  L I T H Y A N I A M  M O D E R A T O R I  

r ^ i E C E S S O R i  E T  AC A DE MI A E  VIL NENS1S  
I R E C T O  HI E VI  V I S  E R E P T O  A. M D C C C X V  
D. Y. A U G V S T I  A E T A T I S  LX1I .  V IR O  G E 
NERIS N O B I L I T A T E  M O R V M  IN T E 'G R IT A - 
T E  C O M I T A T E  EL O Q V IO  AC DOCTR1NA 

| P E R S P E C T O  L I T T E R  A ft V M  IN C R E M E N  TIS 
NATO E A R V M Q V E  A M O R E  N V L L I  SE- 

ICVNDO DE A C A D E M IA  Y E R O  D Y M  A L E -  
I X A N D R I  1. M U N I F I C E N T IA  E A D E M  IN- 
S T A V R A R E T V R  E T  A V G E R E T V R  IM M O R -  
T  A L I T  ER MERIT'D COL LEG A E  C IV E S O Y E  
T A N T A E  V I R T Y T I S  M E M O R E S  A E R E C O L -  

| L A T O  C EN O T A  P H I  V  M H O C C E P O S V E R E  
A. M D C C C X X V II I .  Naostatek dzień 1 0  t. ni. l i 
stopada przeznaczony był do odprawienia w K o 
ściele Uniwersyteckim za duszę ś. p. Biskupa ża
łobnego nabożeństwa i uroczystego poświęcenia 

1 pomnika. W  tym dn iu ,  za uprzedniem obwiesz
czeniem W ład zy  Duchowney,  nap rzód  od godzi- 

I ny 6 zrana Duchowieństwo Zakonne,  a między 
lem i J X X .  Bazylianie, potem Świeckie,  w zna- 

J czuey liczbie zgromadzone, zanosiło gorące modły 
Ido Naywyższego za duszę swego Pasterza. Urzę- 
jdmcy,  Obywatele,  Członkowie Uniwersytetu,  oćaz 
uczniowie napełnia l i -Świątynią.  Po Mszy wieI- 
kiey przez J W .  Biskupa Suffragana i Kawale ra

Kundzicza odśpiewaney, Kaznodzieja, Uniwersyte 
tu  J X .  Borowski  Uwielbił zasługi p. niegdyś 
Rektora ,  a potem Biskupa,  i zachęcał,  szcżególniey 
młodzież uniwersytecką,  do wdzięczności ku  tym 
wszystkim, k tórzy się przyłożyli  do dobra ediz- 
kacyi.

 —    -  '

Odessa dnia  24 p a źd z ie rn ika .
(Journal de S t. Petersbourg ).

Słuszna wziętość, k tórą  mają wody sztuczne 
i gruntowne przeświadczenie o i ch  skuteczności, 
dały powód, w wielu stolicach Europy,  do Utwo
rzenia zak ła dó w, gdzie chorzy wszelkiego stanu 
u10?-! je m i e ć , w cenie i dla każdego dogodney. 
Brakowało  w Odessie zakładu tego rodza ju : bo 
w istocie, miasto to, położone tak blizko niezdro
wych okolic Bessarabii,  Wołoszczyzny, Mołdawii  
i uyścia Dniepru , jest nieco zaodległe cd wód 
Kar lsbadzkich i Kaukazkich;  co nie dozwala więk- 
szey części chorym z n ich  korzystać. Uwagi  te 
skłoni ły Hrabiego fForońcow a, Jenera ł -Guberna-  
tora Nowo-rossyyskiego i Bessarabskiego, do wzbo
gacenia naszego miasta zakładem wód minera l-  
nychsztucznych.Hrabia VForoiiców, za zezwoleniem 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  odniósł się w tem do P.JBerzeliu- 
sa  w Sztokolmie, i dowiadujemy się, iż znakomi
ty  c h e m i k ,  P. H a r tw e l l , wkró tc e  tu  przybędzie,  
celem urządzenia kompozycyi wód. Zawiązaną bę
dzie w Odessie kompanija akcyonaryuszów,  dla ze
brania potrzebnego funduszu na zamierzony zakład. 
Akcya  kosztować ma 25o r. ass. Akcyonaryusze 
wybiorą zpomiędzy siebie dyrektora,  k tó ryby k ie
rowa ł  interessami. Dla dogodności osób, chcących 
używać tych wód, zakład będzie umieszczony po 
środku miasta, w części ogrodu publ icznego , wy 
chodzącej  na ulicę Chersońską.

— D. 2 1  J.  K.  W .  Xiąże F ilip  He sko-H om  
burski wyjechał  do Petersburga.  Zawczora,  Xią?e 
M o rtem a r , nadzwyczayny Poseł  Kró la  Jmci  F ran-  
cuzkiego, wyjechał  z naszego miasta do Paryża.

— Ciągle pytają o zboże; przedawcy,  k tórzy 
mieli małe jego par tyyki ,  brali  po 1 0 J rub.  za cze- 
twier t  zboża jarego, a po 1 2  rub.  za ozime.

— Dnia 3o września popłynęły  do S tam bu łu  
statki angielskie T a g lia fe rro  i Folante^ oba z ba 
lastem. Z dnia 1 2  na  i3  października, w y p ł y n ę 
ła polakra aust ryacka Z o fia , z różnemi towarami , 
tudzież bryg sardyński C ezar  ze skórami  yroło- 
werni i wełną.

F  R A H C Y A.
P a r y ż  dnia  5 listopada.

(z G azety  W arszaw sk ie j).
Goniec F ra n cu zk i  cieszy się także ze szczęśli

wego wypadku wyprawy,  która,  według jego zda
nia, mogła dać powód do wielorakich zawikłań;  a 
jeżeli celem jey nie było tylko oczyszczenie Morei 
z nieprzyjaciół,  lecz oraz zapewnienie poli tyczne
go bytu Grecyi  i u tworzenie z niey udzielnego k r a 
ju, w tym razie (mniema rzeczony dziennik) w i e 
le jey jeszcze pozostaje do czynienia.

Lis t  z Talonu  pod d. 24 z. m. dono.si, iż w 
tamecznym porcie i wszystkich innych daje s i ę H  
spostrzegać nadzwyczayna czynność. Zbrojownia  
morska l u l o n s k a ,  jedna z nayważnieyszych we 
1 r a n c y i , jest teraz punktem środkowym wypraws



Moreyskiey i przeciw A lg ierow i. Roboty w por
cie idą z pośpiechem; zakładają dwa warszta
ty do napr aw y okrętów,  a zamiast pomp* któremi  
dotąd z trudnością tylko wodę w y rz u can o , mają 
zaprowadzić machiny parowe.  Na warsztatach 
znaydują się dwa dwupokładowe o k rę ty ,  lo jes t ,  
D a u p h in  R o y a l  o 84 i H erku les o 160 działach. 
Ostatni jest pterwszym tey wielkości okrętem w 
tamecznym porcie zbudowanym.  Między obudwo- 
ma warsztatami jest plac ciesielski, gdzie pracu
ją około budowy takie dwupokładowego okrę tu  
o 84 działach , k tóry zwać się będzie F ontenoy. 
Na innych warsztatach kończą już budowę fregat 
U ra n ia * P oursu ivan te  i Zenobie. Są oraz w ro

bocie: gabara 45ciodziałowa F a vo rite , bryg i8sto- 
działowy D ucoderik , tudzież statek przewozowy 
le B r i l la n t , ki lka szalup i łodzi.

Donoszą z T u lo n u ,  i i  mnóstwo młodych 0- 
chotników francuskich udaje się pod sztandary 
w ypra w y  Peloponezkiey.  Syn Marszałka de C a
stries  odpłynął  dla zaciągnienia się do pólku jaz
dy Półkównika  F audas, będącego w Morei.

Dziennik Posłaniec I z b  pisze: „Suł tan  znay-
dować się będzie na początku przyszłey kampani i 
w nierównie gorszeni położeniu,  niż był w mie
siącu marcu.  Zdobycie W a r n y  pusłuży do zao
patrzenia woyska Rossyyskiego we wszelkie po
t rzeby.  Naprzeciw działaniom zwycięzców , cóż 
stawi Sułtan? Skarb jego jest próżny, a przychód 
niezliczonych doznaje przeszkód. Żywność w sto
licy staje się coraz rzadszą i droższą, tureckie zaś 
zapasy nie wystarczą dla twierdz i iunych k o r p u 
sów. Muzułmani  nie zdołają obudzić w sobie wię- 
cey zapału, jak go okazali w czasie wyprowadze
nia świętey chorągwi . Nadto ludy Chrześcijańskie 
w T u r c y i ,  bliższe teraz widowni  w o y n y , mogą 
wziąć się do oręża; co uzbrojeni Serwianie uczy
nią, to jeszcze niewiadomo. W k ró tc e  spadnie za
słona z zaślepionego wzroku Turków,  i odbierze 
resztę odwagi zniechęconym mieszkańcom S ta m 
bułu. W o y n a  T u rk ó w  dowodzi tylko słabości po
dupadłego narodu.”

T r z y  kompanie 5go półku inżenierów, będą
cego w M etz, ot rzymały rozkaz udania się do Morei.

Oprócz Pana Cousint gciu innych Professo- 
rów ot rzymało krzyże legii honorowey.  Krzyż 
oficerski teyie  legii dostał Baron T henard , dzie
kan wydziału umiejętności w tuteyszey Akademii.

— D n ia  4 —
Dziś tak u  dworu jako tez w  tuteyszey sto

licy obchodzono rocznicę imienin Monarchy z przy
zwoitą okazałością. O godzinie gley zrana odwie
dził K r ó l  Jm ć  członków dostoyney rodziny swo- 
jey. O 5ch kwadrąnsach na l i s t ą ,  ministrowie,  
wyższe władze, ciało dyplomatyczne, parowie,  de
putowani  i t .  d . , złożyli Monarsze hołd uszano- 
wania. Na przemowę wielkiego kanclerza, mianą 
imieniem rady s t anu,  odpowiedział Kró l  Jmć:  
„ Z  radością przyymuję wynurzenie uczuć rady 
stanu.  Znam gorliwość, z jaką W P anow ie  służy
cie mi na urzędzie waszym, i mam nadzieję, że się 
do szczęścia poddanych moich przyłożycie. Jest  
to jedynćm mojem życzeniem.” Prefekt  depar ta
mentu Sekw any  (Hrabia Chabrol) uamieni ł w prze
mowie swojey o oswobodzeniu Morei,  i przywią
zaniu , jakiego doznał Kró l  Jmć od poddanych 
w czasie podróży swojey do prowincyy.  Oświad
czył ą/raz, iż tego dnia zrana rozdano jedzenie prze
szło trzydziestu tysiącom rodzin. Monarcha odpo
wiedział: „ Z  radością przyymuję wynurzenie u-
czuć mego dobrego miasta P a r y ż a  * i władz jego. 
Dziękuję WPar iu  za troskliwość o ubogich; dzię
kuję, iż w tym dniu proponowałeś mi danie wspar
cia nieszczęśliwym. Traf i ło to do mego serca. IŃay- 
chętniey przyymuję tę propozycyą. Zwiedzając 
część krajów moich, znalazłem uczucia, jakicłi się 
spodziewałem,  a które w sercu Francuzów i po 
powrocie moim do stolicy zawszę znaydować bę
dę. Mam przynaymniey nadzieję, iz kiedyś powie
dzą o K aro lu  K ,  że wszystko,  co tylko mógł, 
Czynił dla pomyślności swoich poddanych.” Osta- 
taie te słowa wyrzekł  Monarcha oycowskim to
nem, co t ak  rozrzewni ło obecnych, iż wbrew ety

kiety, rozlegał się w sali huczny okrzyk: Niech  
ż y je !  O godzinie la tey w południe zaczęły się 
publiczne rozrywki  na polu Elizeyskie/n, któryui 
piękna pogoda sprzyjała. O godzinie 6tey jadł Król 
J m ć  obiad. O w pół do ósmey zapalono fajerwek, 
oraz domy rządowe i  wiele pry  w a tn y c h ' oświe
cono.

— D n ia  5 —
Zawinął  do M a rsy lii  okrę t  z wiadomością, 

iż dnia 10 października 5 okrę tów wypłynęło  z 
por tu  K oron  z woyskiem Tureckiena.

D. 29 października ot rzymano w Talonie  przez 
t e legraf  rozkaz z P a r y ż a , aby okrę t  T ryd en t, na 
k tó rym  Admirał  R osam el banderę swoję w y w ie 
sił, niezwłocznie wypłynął ;  lecz dla przeciwnych 
wiat rów nie mógł jeszcze dnia następującego wyyść 
pod żagle. Wspoinniony okrę t uda się do Morei.  
Sprowadzono na ten okrę t  wszystkie sprzęty,  na
leżące jeszcze do w yprawy naszey; znaydują się o- 
raz osoby, które dotąd nie mogły bydź posłane- 
Ciągle utrzymuje się pogłoska o uowey wyprawie  
do Grecyi .

Z rozkazu Królewskiego posłano do Egiptu 
dwóch Kommissarzy dla wymiany jeńców G re c 
kich,  to jest Pana St. L eger, Adjutanta Xięcia 
R a g u z y  i Jeuera ła  M aison, i Pana Gros, znane
go ze swoich dyplomatycznych zleceń do Dworu 
Portugalskiego. Donoszą oni z A le x a n d r y i , iż na 
mocy układu Admirała C odringtona z M ehem e  
tem  A litn  wysłano już do Morei 180 niesprzeda- 
nyoh jeszcze niewolników Greckich.  Co się ty 
cze niewolników kupionych przez ludzi p r y w a 
tnych, i po kraju rozproszonych, zapewni ł Basza 
Eg ip tu  w tymże układzie,  iż chce dopomódz K o n 
sulom do ich wykupienia,  jeżeli jeszcze nie p rz y
jęli wiary  Mahometanskiey.  Spodziewają się je
dnak Kommissarze uwolnić dzieci, k tórych M u 
zułmani nakłonili  lub przymusili  do odszczepień- 
stwa; udadzą się tym celem do K a iru , gdzie jest 
mnóstwo niewolników Greckich.  Na ż ą d a n i e  P.  
D ro ve tti, dozwolono tymczasowie umieścić niewol
ników Greckich w klasztorze i s z p i t a l u  Greckim 
w A le x a n d ry i.  W ie lu  tyoh nieszczęśliwych zo
staje w takiey nędzy, i£ w śmieciach na ulicach 
szukają jakiego pożywienia.  Przed końcem paź
dziernika będzie zapewne 4oo niewolników Gre* 
ckich posłanych do Morei.

Za kilka dni spodziewamy się tu przybycia Xią-  
żęcia M o rtem a rt z główney kwatery  Ceaarsko- 
Rossyyskiey.

Słychać o listach od Vice-Hrabiego C hateaubri
and, z R zym u , podług których Oyciec ś., w cza
sie prywatney z nim rozmowy,  zatwierdził  w ca- 
łey zupełności pismo Kardynała  B e rn e tti .

Oddawna znayduje się w P a r y ż u  Sułtanka 
Indyyska,  która pochodzi z rodu Tirnur  czyli T a -  
m erlana. Nazywa się A lin a  <1 E ld ir . Gdy mia
ła 16 lat, została porwaną przez rozbóyników,  w y 
słaną za morze, i na różnych brzegach wystawio
ną na przedaż, a nakoniec osobliwszym losem spro
wadzoną do P a r y ż a .  Nadzwyczayna jey piękność, 
a bardziey jeszcze łagodność i obyczajność,  zw ró 
ciły na nią uwagę. Została przedstawioną K ró -  
lowey M a r y i  A n to n in ie , która się nią po macie
rzyńsku opiekowała i poleciła Xiężnie  Lam balle . 
W  zaburzeniach rewolucyynych,  ród jey obcy 
ochronił  ją od okropnego losu. Podczas w y p r a 
wy  do Egiptu  zwróciła na siebie uwagę N apole
ona, k tóry  wtedy myśląc O Indyacb,  poczytywał  
ją za środek do swych zamiarów politycznych. 
Jó ze fin a  poznała się z nią, i bardzo się do. niey 
przywiązała. Tymczasem z latami zniknęła p ię 
kność, i A lin a  wróci ła do dawnieyszey zaciszy. 
W  roku 1818 przyby ł  do P a r y ż a  Szeik Indyy-  
ski, i w iniieuiu rodziny jey, wezwał  ją do po
wrotu do Indyy.  Lecz Francya stała się już dla 
niey nową oyczyzną, a do tego przyjęła wiarę 
Chrześeiańską. VV olała więc żyć w P a r y ż u  p r a 
wie w ubóstwie i na ustroniu, niż używać zbyt
ków i znaczenia w swoim rodzinnym kraju. T e 
raz t a ln d y jan k a  ma lat 60 i żyje po większey czę
ści z darów pewnego bogatego W łoch a .  Starała 
się korzystać z wykształcenia swego umysłu,  i aa-



pisała k ilka  d z ie ł ,  w  k tórych  wystawia osoby 
współczesne. Między iunemi tak pisze o K rólo- 
"’ey M a r y i  A n to n in ie :  „M iała ona wdzięk F ra n 
cuzki, obyczayność Angielki, powaby W łoszki, ła- 
Sodoą surowość: Niemki, a poważność A zy an k i .” 

— D n ia  7  —
Xiążę D elfin  przewodniczył dziś w naywyż- 

szey radzie wojenney.
W k ró tc e  spodziewamy się tu  przybycia Xię* 

cia P olignac, Posła naszego przy Dworze L on
dyńskim.

H rab ia  T ournon , P a r ,  i Jene ra ł  Major Ba* 
ron F e lix  , zostali mianowani wielkimi urzędni
kami legii honoroTvey. Pan L a sa g n i , Badca są- 
du ^kassacyynego otrzymał krzyż K om m andorski 
teyze legii, a P. L epo itevin , naystarszy Badca rze
czonego sądu, Krzyż officerski. Opiócz tego da
no jeszcze rozmaitym urzędnikom trzy krzyże of- 
ficerskie, i 18 kaw alerskich wspomnioney legii. 
P. K alkbrenner, sław’ny fortepianista, dostał krzyż 
kawalerski legii honorowey.

Półkow nik F abvier, żyjący tu w naywiększey 
*»ci*zy w domu rodziców P. M o liere , towarzysza 
pedró ly  awojey, gdzie tak ie  mieszka Jenera ł  Z a -  
,my e tte ,  pracuje nad przełoleniem rządowi myśli 
*woicb o Grecy i. Słychać, iż wkrótce wróci do 

wrei w stopniu Jenerała  Majora, lecz nie obay- 
tsm dowództwa, i starać się będzie postawić 

reków w możności obeyścia się bez pomocy na- 
,z ego woyska, które na przyszłą wiosnę ma bydz 
odwołane, skoro dłułszy jago pobyt w Morei nie 
będzie uroarrym za koniecznie potrzebny.

L is t  p ryw atny  z Tulonu  pod dniem 3 b. m. 
donosi: „O krę t  liniowy T rid e n t, bryg  V oltigeur  
1 geliota D auphinuise , wraz 1 i5  statkami prze- 
weeowemi z żywnością i sprzętami obozowemi dla 
tute*^* n*, l «go w Morei, w ypłynęły  wczoray ir 

Ido ni*** j°  P®r l “ * Jest wielkióm podobieństwem 
w M • y* woysko nasze długo jeszcze zabawi 

°ret. Tuleyszy In tenden t woyskowy zawarł 
nowe układy 1 kupcami mieyscowemi o kupno tar* 

1 “ • przeznaczonych do wystawienia szała-
zwTń Woy«k« naszego. Spodziewamy się nie- 
s t a t k ^ ne^° Pr *ybycia z M a r s y li i  najętych tam

vv Pr*ew020vvy c h .”
1 ”  rocznicę imienin M onarchy naszego ża

lni* Yr\~ ? llstei,y* niedaleko W e rsa lu  krwawa kłó- 
*y grenadyeram i gw ardyi konney i Szway.

ł  fV ‘a V\ Z oŁu ,tr,m *g'«ęło (jak s ły 
chać) 5 lub 6 ludai, a ?5 do 5o zostało ma ey wie- 
cey ramonemi. 3 *

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  1 listopada, 

y (a Gazety W anaaw akiey.)
! wnoszą *!t , ł .D' e8 0 odroczenia obrad Parlam entu  
p d  k jlku  la” ‘ b*yłł00lnad‘ i Si? p r *ed lu lym * iak lu2 
SnV,« Hdebrane tu  listy z T eree ira  pod d. 10 z. m. 
f p  y m,1H odezwę do znaydujących się w Anglii 
|  Portugalczyków, aby niezwłocznie przyby li  na o- 
i bronę rzeczonev wyspy przeciw D on M iguelowi. 
|  H rab ia  dźObedos i Pan M a g a lh a eu s, depu- 
110Wani od znaydujących się w Anglii Portugalczy- 
l « ° w ,  a przeznaczeni do Brezylii, wyjechali już 
| s  tuteyszey stolicy. Pan S a rm en te , trzeci deputo- 
I wany, wstrzymany chorobą, nie mógł im towarzy- 
l*«y nirni°Ł ®koro w y*drowieje, natychmiast uda się

Ij£ ^pze ta  T im es  donosi z północney Ir landyi,
| j .  L isb u rn  i A r m a g h  odprawiło się pod go-

W niebem zgromadzenie uzbrojonych Oranży- 
I  .° 'v> co sprzeciwia się postanowieniu Lorda A n -  
| g  esea, namiestnika I r landy i,  a wszelako n ie  do- 
|zn a ło  przeszkody od władz mieyskich.
I . Jedna z gazet Chińskich tak donosi o wy
w o ł a n i u  Missyonarzów kato lick ich  z P ekinu . „ Je -  
jgo Cesarska Mość rządzący teraz Cesarz, k tóry  
I przybrał ty tu ł  T a u k w a n g , to jest Ś w ia tło  czyli 
Jo /aw a R o zu m u , zniósł insty tut Europeyski Cesar
skich astronomów, odsyłając ostatki talentów F ra n 
cuskich i Portugalskich, zostające w P ekirpe. Przed 
ku k u  laty uzyskał Xiądz A m y o t , wyrzekający się

wszelkiey znajomości z braciszkiem skazanym 11; 
ścięcie, pozwolenie oddalenia się z kraju. K ró tko  
przedtem wywołano czterech W ło sk ich  M issyo
narzów', a teraz i ostatnie dwa szczątki wykształ
cenia naukowego. Portugalski obrany B iskup P e k i
n u  p rzybył do K a ntonu  ze 20-tysiącami dolarów 
wynagrodzenia za grunta, wyznaczone przezCesarza 
K y a n g g i  zniesioney teraz missyi Francuzkiey. Jest 
to piękny czerstwy człowiek, około lat 60 mają- 
cy, przepędził lat 25 w P e k in ie , i dobrze mówi 
po Chińsku. Mniema on, i i  astronomowie C hiń
scy będą teraz w stanie obliczać zaćmienia słoń 
c a , i sami wykonywać t o , co im jest niezbędnie 
potrzebne.”

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 27 październ ika .

(* Gazety Warszaw«Viey).
Czwarty oddział woyska Francuzkiego wra- 

cającego z K a d y x u  do oyczyzny, przechodził wczo- 
ra  w paradzie przez tuteyszą stolicę w obecności 
Margrabiego Z a m b ra n o , naszego ministra woyny, 
i w pośród uszykowanych 4 batalionów ochotni
ków rojalistowskich.

Woysko hiszpańskie na wyspie K uba  wyko
si 22,55o ludzi, to jest 3 ,g4o jazdy, 16,740 piecho
ty > i i ,85o arty lleryi.  Tameczna potęga morska 
składa się z 2 okrętów linijowych, 4 fregat, 5 ko r
wet, 4 brygów i 5 galiot.

Listy  z San  F elipe, w prowincyi T V a len ty i 
donoszą, iż w V a lle  de A lb  ay da, w stronie połu
dniowcy S a n  F elip e , niedaleko miasta A lb a y d a , 
pokazała się żółta gorączka. Posłano tam lekarzy.

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 18 pa źd ziern ika .

(s Gazety W arwawakifty).
Dnia 16 b. m. ochotnicy rojalistowscy u w ię 

zili tu dwóch majętnych k u p có w , a w  mieszka
niach ich zabrali wszystkie kosztownieysze rzeczy. 
Dowiadujemy się z Anglii, iż marszałek B e re s jo ra  
odwiedził młodą Królową D onna M a ry ą ,  i oświad
czy łjey ,że  Don M ig u e l  nie s łuchał rad jego. W spo- 
mniony Marszałek miał nawet ofiarować jey swo
je usługi.

W szystkie osoby, należące do dawnieyszego 
poselstwa hiszpańskiego, zaymują się znowu 
swojemi czynnościami. H rab ia  G aza F lo res , syn 
byłego posła, jest teraz pierwszym sekretarzem  po
selstwa. Listy z E lvas  donoszą, iż codzień p rzy 
bywa woysko hiszpańskie do okolic JBadajoz.

Wczoray9za gazeta tuteysza donosząc o p rzy 
byciu D o n n y  M a r y i do F a lm outh , przydaje: „T a k  
więc stronnictwo P A m e lii  uwiodło przewodników 
Xiężniczki, aby nie udała się do G enui, gdzie w y
znaczone od Cesarza Austryackiego osoby, znaydo- 
wały się dla jey przyjęcia. P alm ella  obraził przez 
to wspomnionego Monarchę. W k ró tc e  oba naczel
n icy stronnictwa anti- portugalskiego zbierać będą 
owoce swoich in tryg .‘f

D on M iguel uwiadomiony, iż biskup z M o n 
tevideo R im en ez , towarzyszący młodey K ró low ey  
do E u ro p y ,  udaje się do R zy m u  1 aby imieniem 
M onarchy swego w yrob ił  unieważnienie zaręczyn 
D onny M a r y i  z D on M iguelem , wezwał ze swojey 
strony d w ór h iszpański, aby przez posła swego 
w R z y m ie ,  Pana L a b r a d o r , zniweczył usiłowa
nia P ana  R im enez,

Nuncyusz papiezki i Pan C am puzano  czynią 
często przełożenia Don M iguelow i i matce jego. 
Słychać, iż D on M iguel jest teraz skłonnieyszym 
do zaślubienia D o n n y M a ry i.  Często biegają goń
cy między tuteyszą stolicą a M a d ry te m .

Dnia^ i 3 b. m. osadzono tu w więzieniu i 56|  
właścicieli z A lg a rw ii , którzy podatku nie zapła-@

^ azajutrz zaprowadzono także do więzienia! 
58 osób z B em ftc a  za to, iż w zbraniały się złoźyćl 
dobrowolney opłaty.

T  V B c  Y A.
S ta m b u ł d. 11 p aździern ika .

(Journal de 8 t. Petersbourg.)
Podług listów p ry w a tn y ch  z obozu Szutnlań
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jskiego, Halil-ltasza został oddalony z obozu i wy- 
Iguany do Demotyki, za to, ze pozwolił sobie słów 
luierozwaźnych, które mogły b y ły  wzniecić niepo- 
jjrozumienia i zawiść, pomiędzy woyskami regular- 
jnemi a mUicyą. W ielki W ezyr Galih-Basza, Gu- 
Jberualor Erzerum ski, został uwolniony7 od obo- 
Jwiązków dla podeszłego wieku; następcą jego jest. 
|S?l}ii-Basza z.Madeuu.

as o<)
Od granic tureckich a, 2 października•

(z Gaiety Warsiawskiey).
Donoszą z, Napoli di Humania, iż Chiota Ste

phanos Synetas  wynalazł lekarstwo przeciw zara
zie morowey, którego skutecznie używa na wy
spach Greckich. Zaproponował on Hrabiemu Ca- 
podistrias , i i  b e z p ła tn ie  odkryje m u  tę ta j e m n i 
cę . jeżeli wyspa Chios przyłączona będzie do 
Grecyi.

.Geniec Sm yrneński z dnia 4 b. m. pisze : 
„W oysko lbrah im a  zaczęło wsiadać na okręty. 
W  Morei pozostaną ci tylko Turcy, którzy przed 
powstaniem iuz tam byli osiedli; i zapewniają, ze 
wolno im będzie oddalić się z kraju lub pozostać. 
W  pierwszym razie otrzymają wynagrodzenie za 
swoję własność. Układ ten między Ibrahim em  
Baszą i admirałem de R igny, jest skutkiem trak 
tatu Londyńskiego. Uwolniono wszystkich jeńców 
greckich; spodziewać się więc należy, iz również 
nie będą zapomniane rodziny tureckie, które w nie
woli wojenney greckiey zostają. M niem amy, i i  
możemy zapewnić, ze Porta przyjęła układ zawarty 
w Alescąndryi, i można oczekiwać uskutecznienia 
jego,”

W s p o m n i e n i e  o T h a f .b z e .
Jeżeli sława jeniuszó w przenosi icli pamięć do 

poźney potomności, i dzieła ich, świetne w p ra w 
dzie , ale mniey pożytkow istotnych dla rodzaju 
ludzkiego przynoszące , uwielbia ; jeżeli się czło
wiek zdumiewa nad rozległem objęciem i mocą u- 
mysłu,kierowanego stateczniedo pewnych celów; 
na jakież nie zasługuje uwielbienie ten  jeniucż,któ
rego władza potężna, całkiem się wylała na dobro 
ludzkości; jakże się nie dziwić rozległości władz 
takiego umysłu , który sam sobie torując drogę i 
w  niey napotykając mnóstwo nawijających mu się 
pr^jęiwności, pokonywa je , łamie i z chwałą sta
wą u  zamierzonego celu. Takiegoto umysłu był 
sl& yray Albrecht Thaer, Medycyny Dor, Tayny 
Rądca Stanu,orderu Czerwonego orla w Prussicck 
i w ielu  zagranicznych,Kawaler, tudzież w ie lu  u- 
czonyeh towarzystw członek, który kończąc tak 
św ietny i tak pożyteczny swóy zaw ód, w  77 ro 
ku życia, pełnego chwały, zszedł z tego świata w  
m ajątku swoim Mógelinie (w Prussiecli) 26 paź
dziernika n. s. tego roku. T rudno  jest śmiertelne
mu zarobić na tak powszechne uwielbienie jeniu- 
szu , i  tak trafnego skierowania władzy jego , do 
pożytków lu d z i ,  jakie zjednał sobie, nie tylko w  
Europie,ale i w innych cywilizowanych częściach 
świata , sławney pamięci Thaer. Komuż nie jest 
znane imie tego nadzwyczajnego człowieka? Któż 
znając dzieła jego nieśmiertelne, ich nie uwielbia? 
Kogoż nie przejmuje wdzięcznością tak pożytecz
ne dla rodzaju ludzkiego poświęcenie się przed
miotowi, cały rodzay ludzki tak mocno obchodzą
cemu? Zycie więc takiego człowieka, które tu  po
krótce opisać przedsiębierzemy , nie może bydź 
dla nikogo obojętne.

Narodził się Thaer  14 maja 17521’. w  Celle (w

Hanowerze) z oyca,.który był lekarzem . W ycho
wanie początkowe odebrał w domu rodzicielskim 
i w 19tym roku życia swojego, poszedł na U niw er
sytet. W  Getyndze , gdzie na żądanie oyca p rzy 
kładał się do Medycyny, tyle zjednał miłości i za
ufania w swoich naówczas nauczycielach, Schro 
derze i Baldingcrze , że ledw o po dwóch latach 
nauki, już jako lekarz dom ow y, przez tego osta
tniego był używany. Zył 011 w tym  świetnym dla 
literatury  niem ieckiej czasie , z naysławnieyszy- 
mi ludźmi w  związkach ścisłej przyjaźni. W  r. 
1 7 7 4  otrzymał stopień Doktora Medycyny i napi
sał rozprawę de a c t tone nervorum , k tóra  nie ty l 
ko że wtenczas szczególniejszą na siebie ściągnęła 
uwagę, ale i dziś jeszcze uważać się może, jako pi
smo w  tym rodzaju klassyczne. Z Getyngi powró-| 
c ił  do oyczystego miasta , gdzie nńał rozpocząć za
wód praktycznego lekarza, a że inu ten  obowiązek 
nie wiele zrazu robił przyjemności, oddał się więc 
zupełnie nauce filozofii. W  licznych pracach li
terackich, które podtenczas tak mocno wszystkich 
uwagę zaymb wały, miał on nayczynnieyszy udział, 
i z wydawcami pism J u liu s  von T a r e n t , i N a 
th a n s des J y e is e n  żył w ścisłych związkach po
ufałości i przyjaźni. Powoli jednak nabywał sma
ku do praktyki lekarskiej, i po krótkim przeciągu 
czasu, stał się powszechnie lubionyrn i uw ielb ia
nym  lekarzem,którego bystre oko, a przy tern łago
dny i czuły sposób znaydowania się przy łóżku 
chorego, wszędzie, gdzie go tylko wezwano , nio
s ły  ulgę w  cierpieniu i pociechę w  zaufanych 
W k ró tce  potem został nadw ornym  lekarzem , a 
w  r. 1 7 9 7  naw et mianowany Leib-medykiem K ró 
la angielskiego. Ale jakkolwiek szczęśliwym, jak
kolwiek powszechnie wielbionym był lekarzem 
drażliwy atoli jego c h a ra k te r , chociaż na po 
zór zimny, zawsze był zanadto czułym na cierpie
nia dotykające ludzkość , i dla tego umysł jego po
ruszony i dotknięty przy łóżku chorego , szukał 
wytchnięcia na łonie zdrowey natury; kwiaty sta 
ły  się ulubioną dla niego zabawką i Wolne od za
trudn ień  ich wile jego zapełniały. Nie było to atoli 
jego zaspakajającą rozryw ką ; umysł jego wielki, 
naw et dla wynagrodzenia smutnie chw il  przepę
dzonych przy łóżku chorego , szukał obszerniey- 
szego dla siebie zakresu czynności. Jakiż przed
miot mógł lepiey odpowiedzieć jego czynney uw a
dze , jego dobroci serca , jeżeli nie gospodarstwo 
wieyskie? Oddał się więc jemu z zupełnem po
święceniem, i książki, jakie w  tym przedmiocie 
podtenczas wychodziły , czytał: że jednak te nie 
bvły  dla niego dostateczne , całą więc zwrócił u- 
wagę do czytania pism angielskich o gospodar
stwie, i tu  dojiiero znalazł to , czego sobie życzył 
Napojony duchem angielskich pisarzy, wydał w r. 
1 7 9 4  , dzieło o gospodarstwie angielskiem , (Ein- 
leitung in die Englische Landwirthschaft), dzieło,! 
pełne wybornych myśli i wysokich wyobrażeń, 
pięknym językiem i w  kwiecistym stylu napisa
ne , przez lytóre powszechny , i niespodziewany! 
przez niego, nawet samego,zapał do gospodarstwa, 
we wszystkich obudził. Takto wyższe talenta, 
pomimowolnie, w  swoich igraszkach odkryw ają j  
dla drugich źrzódła pożytków i nauki.

(D alszy ciąg nastąpi).

Pozwolono drukować• Z  polecenia J l f r. Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

W Drukarni Redakcyi. •„



DODATEK DQ g A Z k T i kUKYERA LITEWSKIEGO W, «5»
TVilno dnia 16 Listopada v. s Roku.

z P o p ra w ą  om yłki.
Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu- Dla 

ły s k a n ia  niedoirnki Skarbowych podalkow aa 
'A.ntokolskim żydowskim Przykahałku z uprze
dnich lat nagromadzoney, z przyczyny nadużycia 
pTzfea byłych starszyn t<*go Przykaliałku; Rząd ni- 
1J*eyszy oddaje na publiczną przedaż domy pso- 
hwe«trowane tych kahaluych, położone na Au- 
tokolsk em Miasta W ilna przedmieściu, ocenione 
mianowicie: Chaima Mowszowicza 245 rub. 20 
hop., Izraela Hendelowicza 162 rub. 85 kop. , 
Leyzera Buzewicza 2o4 rub. 5o kop., Chauy 
Szmułłowicza )8 t  r. 75 kop., Wulfa Hirszowi- 
cza 287 rub. Josiela Hirszowięzą i 83 rub. gp 
kopiejek , Jankiela Leybowicza 81 r.  80 kop., 
Dawida Mowszowicza 280 r. 60 k . , i teraz- 
nieyszego kahalnego Jankiela Leyzerowicza An- 
towilskiego 227 rub. 3o kop. assygn.; do czego 
naznaczono terminy: iszy 28, 2gi 3o tprazn. lista- 
Pad a , a 5ci ostateczny dnia 3 grudnia; zatem ży
czący należeć do targo\y, zechcą przybydź pa wy- 
®có' potnienione termiuy do tego Rządu.

Dnia 12 Listopada 1828 roku.
Assesor Józef Szulc 

Sekretarz Jamont.
Powytczyk Leoszkiewicz.

■  ■

1. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
g asza się f ii, wzięci za nieokazanie na piśmie 
svviac ectw ares/.tanci*. Piotr Morozow, Jan Pie- 
fow, Jan Trofimow, Benedykt Ilusza, Antoni 

aliuowski, Jan  Ficdorow, Symon Mickiewicz, 
.® teusi i Audrzey bez nazwiska i żyd Icka 

'atnowjcz, z których pierwsi dway chociaż 
powiadali że są Kałużskiey gubernii mieszczo- 

lego Ptu, z* wsi Szczełkonowa Jenerał Ma- 
f* ^es*powa dwornymi ludźmi, a Trofimow 

r ° . C™ łuteyszey gubernii Mozyrskiego Ptu ze 
WS! Siedielnik obywatela Obuchowicza, lecz ta- 
'owe ich opowiadania pozabraricy wyprawce 

^  istocie niepolwierdziły się; Ilusza włościani
nem Mohilewskiey gubernii Sieninskiego Ptc, 
o ywatela Majora Katnińskiego; Malinowski, 

,e orow, Mickiewicz, Mateusz i Audrzey bez 
nazwisk^ mieysca urodzenia i stanu swojego 
,1,epamiętają, i żyd Icka Abramowicz, takoż 
ttileysca urodzenia swego niepamięta i nigdzie 
'y lewizyj „i© zapisany. Na mocy Imiennego 

azu 20 lutego i 8a5 roku, uznani za włóczę- 
go,,v i odesłani do Syberyi na zaludnienie, a 
pierwszy Morozow oddany do woyskowey służ- 
®S’i Przymioty pomienionych włóczęgów: Moro- 

w wzrostu s ar,sz. 6 wiersz., twarzy okrą- 
f  aw«y, os po we te y ciemney, nosa dłagiego, oczu 

arycfi, włosow czarnych, mówi czysto , od u- 
oenia «>(j ; Pietro w wzrostu 2 arsz 6 i  

1 twarzy podługowątey pełney, pczu ka~
J c Włosow na głowie czarnych, od. urodze- 
j1 e lat 26; Trofimow wzrostu 2 arsz 5j wiersz., 
n arzy ckrągłey, czystey, nosa miernego, oczu 
Zarych , włosow na głowie wąsach i brodzie 

^leuino-bląd, od urodzenia lat 5o; Ilusza wzro- 
1 2 arsz, 3 wiersz., twarzy okrągławey, uo- 

miernego, oczu karych, włosow cieninobląd, 
urodzenia lat 27 ; Malinowski wzrostu 2 

ats*. 5 § wiersz., twarzy podługow atey, no3a

długi.ego, oczu karych, włosow na głowie oie- 
mnobiąd, z lewey strony na szczęce blizko ci
cha znaki od wrzodu, i pod brodą na szyi t«- 
koż kilka znaków od szkrofuły, od urodzenią 
la t 23 ; Fiedorpw wzrostu 2 arsz. 4 wiersz.* 
twarzy okrągławey m ałey, nosa miernego, q- 
czu szarych, włosow na głowie wąsaeh i b ro
dzie światłpbląd, od urodzenia la t 34; Mickie
wicz wzrostu 2 arsz. 6 wiersz, twarzy podłu- 
gowatey, nosa długiego, oczu szarych, włosow 
na głowie ciemnych, na wąsach i brodzie swią- 
tłobląd z siwizną , od urodzenia la t 65 , Ma
teusz wzrostu 2 arsz., 5 j  wiersz., twarzy peł
ney, czystey, nosa miernego, oczu kąryęb, włor 
sow na głowie ciemnych, ą na wąsach i hr li
dzie błąd, od urodzenia la t  3 o; Andrzey wzro
stu 2 arsz. 6 więrsz., twarzy suobey, nosa d łu
giego, oczu karych, włosow na głowie, wąsach 
i brodzie ciemnobląd , od urodzenia la t 4o, |  
Abramowicz wzrostu « arsz. 3 wiersz. , tw a 
rzy ppdlugowatey, nosa długiego, oczu szarych, 
włosow na głowie wąsach i brodzie ciemno błąd, 
od urodzenia 55 lat. Zatem jeśli pomienieni włó
częgi okażą się do kogo należącymi, aby ten vr 
prośbie o ich powróceuie postąpił podług istor 
tney mocy pcmieniouego ukazu. DnU 3 gbr« 
1828 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sokrętar* 
i Kawaler Felicyan Arcimowicz.

Naczelnik Stołu Tytularny Sowietuik Kie
niewicz.

1 Magistrątura Powszechney Opieki Gtt? 
beruii Grodzieńskiey na mocy N  a y w y i  S Z f t  
g o rozkazu zawiadamia, iż z domu wychowa
nia dzieci pod wiedzą teyźe Opieki zostające?* 
go, będą się oddawać sieroty wolnego stanu la* 
dziom za umiarkowaną nadgrodę lub na wła
sne ich wychowanie dla nauczenia rzemiosł |  
rękodzieł, życzący zatem wziąść takowe siero
ty raczą przybyć do toyże Opieki d la  przyję
cia onych i potrzebnego na ten cel urzędowa* 
go świadectwa.

lIenpea(icHHM& Rjiejjn, I lc m p i, /fm um pieBii.
Kolleski Sekretarz Trzeciak.

1. Sąd Ziemski Powiatu "Wileńskiego tą -  
xę i exdywizyą funduszu JP . Dyonizcgo Szulca, 
przeznaczywszy, zawiadamia wszystkich kredy- 
torów i pretensorów pomienionego Dyonizcgo 
Szulca, iżby oni sami lub przez plenipotentów! 
p.p uzyskanie satysfakcyi porządkiem prawaqii 
przepisanym sub amissione rei w niezwłócznym 
czasie w Sądzie ninieyszyra jawili się* Roku 
1828 nowembra 9 dnia.

Sędzia Prezydujący Stanisław Drzewicki, 
Sędzia Aloizy Małecki.
Pisarz Józef Nabęrowaki 
Regent Marcelli Talat.

NIKOLAY PIER W SZY  CESARZ i  Sa- 
mowładca Wszech Rossyy etc. etc. etc.

1. UUr. Michałowi Podkomorzemu P t tu  
Nowogrodzkiego, Korneliuszowi Chorążemu P t tu  
Słuchiego, Dominikowi Junkrowi w półka W o 
łyńskim Ułańskim, i nieletniemu Adamowi K er:



■ PUIUIJIU. nuuui i iuki'ussutwu jUzeta krCdypiMW 1 samyehze sukcessorow VkiBSMfk*
•feVAath* Marszałka' Pttu  Nowogrodzkiego i Ko'rbntha, klórego testament w r o k u l 8*5 <*• 
Kawalera, oraz opiekunom i kuratotom Massy, i 5 oktobra do Akt Ziemskich Nowogr. wine' 
UUr. Janowi WoyniłłowicZowi b- Podkomó- siony, naznaczając dla czterech synow zie«Jn® 
rzemu Pttu Sluckiego , i Janowi Siiźniowi b. schedy, dla trzech synow Michała, Kornelego » 
Chorążemu Pllu  Nowogrodzkiego, Pozew w  Adama w majątkach ziemnych dziedziczny'’11 
mieyscu exekuoyi, a fJUr. Tadeuszowi Hacickie- przeznaczył schody w Gubernii Grocfl.ieuskiey 
mu b. Prezydentowi Zduńskiemu Pttu Nowo- w  Ptcie NoWogr. a jedną tylko czwartą ścb»* 

gr o d z k ieg o ,  Jakubowi Niezahito wsliiemń Sźe- dę dla syua Dominika \vskazał w PubcfflU , 
•fowi Woyska Polskiego , Elżbiecie Kei Hiolct, M ińsk iey/ Przewodnictwem jakowego testa- 
Janowi Pawłowskiem u, Piotrowi Gnoińskiemu mentu, ponieważ ziemnego funduszu }es!t 5 raz/ 
Doktorowi Medycyńy, Jaiibwi i Zuzannie z 0 \v- tyle w Gubernii Grodzieński,-y, ile g? widzi^  

-sianych Tuliano wskim b. '‘Prezyclenstwu Ziem- można w Gubernii Mińskiey, konkurs w i f 5 
•skini Pttu Nowogrodzkiego, Chryzostomowi Pre- wierzycieli nie do inucy juryzdykcyi tylko. d® 
^ydentowi Grodzkiemu Nówogf. i Józefowi Sądu Głównego Grodzieńskiego rmleżoć" pawi' 
•Braciom Bałkakom , ŁapinkieWifczowi Profes- nien. O wyznaczenie orzeto chofóym j niestali' 
sornwi', by wsady Baranofriczowcy a teraz Pia- ność debitorow i kredy to row pozwanych i ui« 
seekiey Rotmistrzowey w Pułku Wołyńskim pozwanych Sądu /Taxy Exdywizyi doczesne? 
Ułańskim, Wincentemu Magnuszewśkiemu Sę- do dóbr Horódzieja, Rudawki czy Lżanki W 
dziemn Granicznemu -No'Wogr., Antohiemu Po- Ptcie Nowogr, leżących, jako po zrobiony ns prze/! 

•trykowskiemu Regentowi Granicznemu Witeń- Ur. Korneliusza Korbulha qua pleti ipoteńt* 
skiemu, Janbwi Bohdano wieżowi Sędziemu Gra- mas*y i rodzeństwa i zapisanym w Aktac.h Ziem- 
niczoemu Nowogr., PintrovH Prezydentowi skich Nowogr. oświadczeniem w tjnła llijtriarc* 
Ziemskiemu Sluckiemu, Stanisławowi Sgdźiemn roku idącego, oddającym całą fortune n  i Tax? 
Granicznemu Słuckiemu MogieThickita, sukces- i Exdywizya. Do nakazania wszystkim kredy* 
■sorom zeszłey. Chorążyney: Mogielnickiey, Ma- torom stawauia przed tymże Sądom K \d y w T  
ciejowi Zwirowiczowi etc. etc. i dalszym kredyto- żorskim ze sWemi pratensyami, na nteslla'w A ją* 
fom  i pretentorom dó majątku podeszłym Jó- cych nakazanie amissyi wieczney. ŻcJ)owiąT 
zefie Kdrbuere Marszałku Nowogr. pozostałego zad wszystkich debitorow do złożenia u.ależno- 
rzecz mającym; oraz Kasprowi Iwaszkiewiczom ściow do massy. O nakaż publikowania w G»* 
Wi, Adamowi Grafowi Gintherowi b- Prezydcu- zetach Kuryera Littgo. O zasądzeuiu z WótU 
towi igo Departamentu Mińskiego, Drożyło w- expcusow prawnych na UUr. Korbulhach', Ja* 
fikiemu Podpółkownikowi VVbysk RdsSyyskich, nie Woyuiłłowiczu i Janie Slianiu z przy,uy*
1 wszystkim dalszym massio po Marszałku Kór- ny kondemnowania się pomnożonych-, j o  to 
bocie pozo&Ułcy dłużnym, Pozew przed Sąd wszystko co czasu sprawy obszeruiey pros.'**' 
Główny Departamentu 2go Gubernii Grudzień- uym i dowiedzionym będzie. Wolna tego pozv vu 
skiey , z iustancyi Ur. Jana Raymonda Stra- poprawa.
wiaskiego b. .Chorążego Słonimskiego w stop- Roku 1828 diii różnych miesiąca nowem i-
niu i za przelewem od lir. Franciszki z W o-  bra Woźny piszący .się świadczę, iż tego, an * 
łódkowrezew 'Strawińskiey Starościney Sądo- tentycznego Pozwu w sprawie J VVW. J a n  * 
w ey  Słoni trfskiey w  roku tfeińiźnieyszym 1828 Raymunda Strawińskiego b. Chorążego P tU 1 
marca 18 dnid danym czyniącego, oraz z in- Słonimskiego i Józeffy 1 Korbuthow WoynH-' 
stancyi UUr. Józeffy z Korbuthow Woyniło- łowiczowey Pod komorzy u«*'y Nowogr. J \V \V .  
wiczo-wey Podkomorzyney Pttu Nowogr. w as- Michałowi Podkomorzemu Nowogr., Kornehu- 
systencyi prawnie dodanych opiekunów Jaua szowi Chorążf mu Słuckieuiu, Dohiinikowi Juri- 
Strawińskiego' b- Chorążego Słonimskiego i I- krowi w pułku Wołyńskim Ułańskim, i niele-  
gnącego Domeyki b. Sędziego Granicznego Sło- tniemu Adamowi Korbuthom zeszłego Józefa 
nimskiego wynosi się w Referencyi do nprze- Korbutha Marszałka Nowogr. syuoin i sukces- 
dniey żałoby przez 'żałujących po obżałowa- sorom. Oraz J W W . Janowi WoynilłowLczowi 
nych Korbuthow', Jana Woyniłłowicza i Jana Podkomorzemu Sluckiemu, Janowi Slizniowi 
Sliznia w  roku idącym miesiąca ąulii dnia 23 chorążemu Nowogr. opiekunom i kuratorom 
poaaney a przez Woźnego nazajutrz w' dniu massy, tudzież J W W . Tadeuszowi Hacickieuia
2 4 julii przed aktami Grodzkiemi lJttu N ow o- b. Prezydentowi Ziemskiemu Nowogr., Jaku- 
grodzkiego zezfianey, przed Sąd Główny Dc- bowi Niezabitowskie.mu Sztefowi woyska Pol- 
partamenlu 2go Grodzieńskiego wyniesiony, i skiego , Elżbiecie Bcirtholet, Janowi Paw łow -  
ta nim do dekretu uiestannego w dniu i 3 o- skiemu, Piotrowi Gnoinskiemu Doktorowi Me- 
któbTa roku bieząedgo w tymże Doportamen- dycyhy, Janowi 1 Zuzannie % Owsianych T u ha-  
be. otrzymanego ; oraz do wszelkich dafszych nowskim Prezyd.enstwu Ziemskim Nowogc., 
dowtfdow czasif sprawy złożyć się mających, a Chryzostomowi Prezydentowi Grodzkiemu No- 
szczególnie w  prośbach : o nakaz warowania wogr. i Józefowi braciom Bałhakoip, Łapiukio/ś 
obtało^ańym Korbutbom, Janowi W oyniłłow i- wieżowi 1'ro^cssorowi, bywszey Raranowieżo- 
czowi i_ Janowi Slizniowi mieysca stauności wey a teraz Piaseckiey Rotmistrzowey w pół- 
przez opłatę'prawney solucyi. (3 zaskutecznie- ku Wołyńskim Ułańskim, Winceutemu Magna* 
nie we wszystkim proźb i żądali uprzednią ża- szewskiemu Sędziemu Granicznemu Nowogr., 
łobą zajętych; a odwołując się do oney, pouie- Antoniemu Potrykowskiemu Regentowi Grani- 
waż ż funduszów po Marszałku Korbucie po- cznemu Wileńskiemu, Jauowi Bohdanowiczowi 
zostałych, nie odbierają krcdytorowic w nay- Sędziemu Granicznemu Nowogr., Piotrowi Pre- 
rfmidyszey części kapitałów ani procentów, przez zydentowi Ziemskiemu Sluckiemu, Slanisławo- 
CO kredalna massa bardziey się obciąża i nad wi Sędziemu Granicznemu Sluckiemu Mogiel- 
pfoporcyą obciążoną bydź m oże ; ze szkodą nickim sukcessorom zeszłey Chorążyney Mo-



mmm juwi i uai- k l f m  (laniSklon VWdtUi? IMVJlOWSZVCh 1110sn,.„ i i.w*  A ~  :»il................I .— m. . .  . °__   ̂ •/8*yui kredytoroui do majątku zeszłego Mar
szalka Korbuthn,  jako też J W W ,  Kasprowi  I - 
'Baszkiewiczowi ,  Adamowi Grafowi  Ginthero-  
Wi b. Prezydentowi  ign Departamentu Mińskie-  
go’, ‘Drużylowskiemu Podpójkownikowi  woysk  
Rossyyskicli> i wszystkim do massy zeszłego 
Marszałka dłużnym, przed Sąd Główny Depar
tamentu 2go Gubernii Grodzieńskiey kopije je- 
duą vv Horodzieju J W W .  Korbulhow dnia 5 , 
dnjgą vv S w o i o t w i e  JVV. Nie/abitowskiego dnia 
3go, trzecią w Smolczyoach J W W ,  Tuhanow -  
skieb dnia 6go , czwartą w Horce JVV. V1a.. 
g/iUszewskiego, piątą w U s l lo w k u  J W W .  Buł -  

, haków toż dnia 5 , szóstą w  W oluey  J W .  S l i - 
znia w Ptcie Nowo gr .  na dniu 4  present, po
dałem.

Fe l ix  Statkiewicz W o ź n y  Pttu Sfonim.
Boku  1828 mcą listopada 7 dnia. Przed  

Akta liii Grodzkierni Pttu Nowogr.  stawając o- 
sobiśeie W ó zn y  Pttu Słonimskiego w y >,•■ y w y 
rażony Fe l ix  Statkiewicz kwi t  relacyyny ni-  
niey^zego pozwu zeznał i takowe zeznanie pod
pisem własnoręcznym w  protokole potocznym 
stwierdzi ł.  Świadczę Regent Baranowicz.

W o l  110 drukować.  W i lno  d i 5 listopada 
1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

1. i | .  1826 mea oktobra :6 d- Przed A-  
ta rui Grodz. Ptu  Kowień.  stawając osobiście 

ł>lzev podpisana czyniła oświadczenie w  rzeczy 
ta ki wyj tnąż móy dziś nieżyjący w roku i 8 o 5  a-  
pi.yla 23 d., Jpąunie Teresie Brzozowskiey na 
usługach u W .  Piotra Chodorowskiego byłey,  
Za , ul,_ 5t. N er 600, od którey daty
* °l 1 ! .U 0,lvR»iouegp procenta regularnie opła-  

i dziś gdy, jak słychać JPauna Brzozowska  
kow i "S,ta ^ ui;lc sukcęsśora zmarła, a żałca ta
nie ^ • | M.pUał w  stopniu męża chce opłacić a

widzi prawnego sukcessora, przeto aby w
soni ' ‘ U*e ° leSła )akim nieprzewidzianym expen-

1 aby kto po oney jest prawnym sukcesso-  
W z dowodami stawał ,  dla przyjęcia ponńe-  

“ Oiiey summy,  takową przed Aktami powiatu  
swego prezentuję i w tym celu zanoszę o ś w ia d 
czane ,  które własną ręką podpisuję. P rotokał  
Podpisal i ,  Maryanna Szwoyuicka.Sędzina, jako 

■^eny opiekun podpisuję Franciszek Kozakow-  
w a b — y Marszałek Pttu Kowieńskiego i Ka-  
s i a V f  , ory Excerpt  w roku idącym 1838 mie-  
P n  ' J  ° tUaiyi G (lllla Rotl urzędową Grodzką 

U Kowieńskiego pieczęcią jest wydjan.
k ,  'L  Protokółem świadczy Adaqi Sa-

a Grodzki P t t u  Kowien .  Regent.
W olno  drukować.  W i lą p  d. i 5 l istopada 

2 r* Cenzor Norbert Jurgiewicz.

sip . 1 Dl,1a i 5 8I.ra roku teraźnieyszpgo otworzył  
S r a k r y e r  r„,G*.fCy ,to B u  > »  i d / i - J *

ir/kt«',0vv-M0(1 ^ ta Vv i l ’,a 'v l 6 » * y  «*r».
"Topolka W A X ‘tk on ,U ,5’sk'|_Pg (> p o ła ż o n y  , n s z w a o y  
dują-sl* or, ®l0Nryu» wszelkie trunki, i napoje „a/ -
tćai stoso T  ko,,suajpcy artykuły, i o i z y-oi stosowna zabawy. 3

W  i 1 T ,r a k , y e r n ' k  M i c h a ł  Ż y l i ń s k i .
W olno  d r u k o w a ć  P o l i c a ,.y s t e t . C h r z ą s to w s k i .

■»* 1 1 ^  magazynie JDani Kadinaci, w e  
łasnem, domu mieszkającej, za utniarko- 

.. aną cenę można dostać, kapelusze, ętro- 
Je ' t  ubiorki, a takoż zamówić robotę su-

deli sprowadzonych z W arszaw y.
W o ln o  drukować Policmeyster Chrzą- 

s t o w s k i .

"Wedle Ukazu JEGO IM PER ATORSKIE Y 
MOŚCI Samo władnąc.ego Ca łą Rossyą.cte. etc. etc.

2 Ur. Jan Horodecki Kapitan W .  Pols,  
pozywa przed Sąd Ziem.  Pttu Wilcu .  na ka-  
dencyą Sbrową kupców zagranicznych JPP.  Gar-  
bariniego Ballati braci Cu Four i dalszych p e ł 
nomocnictwo Ur.Ottonowi  Andersonowi  Sowiet ,  
i Kawalerowi  wydających, oraz tegoż Ur. Ander
sona przyyUnającego, pod assekurncyą surumę rub. 
sr. 229 kop. 70 ,  z massy zes/. ś. p. Antoniego  
Horodeckiego Kolińskiego Asśesora w  depozy
cie, u Ur. Michała Dm lachowskiego Pisarza Kom-  
rniosyi edukacyyney będąeey,  niemuiey Ur. W i u -  
centowcy z dokładem opieki przy referencyi  
do dekretu dyllacyiuegn Sądu Ziem. Wileń .  w  
roku teraźn. mca 8bi:a 15 d. zapadłego, w szcze-  
gulności zaś wynosi cytaeyą oto: gdy dekretem  
akcessoryiuym Sądu Ziem.  W i leń .  w dnia i5  
8bra incżącego roku zapadłym, po ude cydow a— 
niu taxy exdywizyi  p0 zeszłym 5. p. Antonim 
Horodeckim pozostałego majątku, nakazano żał.  
dcli. po osoby do konkursu wchodzić mogące 
wynieść edyktalny zapozew,  i gdy obźał. Au-  
derson w skutek pełnomocnictwa od obżał. k u 
pców wydanego,  przyimując dla rzeczonych pryn-  
cynałow summę rubli sreb. 229 kop. 7^, i przez 
wydaną kwietacyą zahssekurowałeś złożyć tę  
summę u Sądu, jeżeliby w tćm zaszła oppozy-- 
cya z» strony wierzycieli  obżał., zaś W ine cn to -  
wa nie mając żadnego dowodu pisma zaręcza
jącego jakby należność z swerni stosunkami, z 
boczriemi obciążać funduszu pod konkurs od -  
danego nie możesz, zatem załc. pozywając do  
Sądu zanosi żądanie, nakazania obżał.  kupcom  
zagranicznym i Ur. Andersonowi  Sowiet,  na
tychmiast wziętą summę rub. sr. 229 kop. yó  
złozyć u Sądu,  po czem wydzielenia z oney. ta
k ie j  ilości, jaka w  miarę funduszu wystarcza
jącego należną bydź się okaże, wszelkich sto
sunków obżał.  zuikczemnienia, summ wypadają
cych przysądzenia, przy zwrocie kosztow piapro-  
ceder poniesionych. S. M. Z.

Roku 1828 gbra l o d n ia .  W o źn y  świudgzę,  
iż kopii 2 pozwu z niniejszym oryginałem zgo
dnych w sprawie Lr. Jana Horodeckiego Kap,  
W rysk  Fol. iszą J lJP. Garbariniemu Ballati  Bra
ci du Four i dalszym oraz Ur. Ottonowi  Ander
sonowi^ Sowiet,  i Kawalerowi  jako ich plenipo
tentowi i Wikto rowi  oczewisto vv ręce w Mieście  
Wilnie,  2gą p0 Ur. W iucentowę  jako niewiado
mą z. zamieszkania do drzwi  Sądowych przybi
łem  ̂ oraz dla doyściu dostateczuey wiadomości  
do Gazety Kuryera Li te w. podałem i o termi
nie stawania przed Sądem Ziem. W ileń .  zawia
domiłem. Datt.  ut supra.

Piotr Foczepowicz  W o źn y  Ptu Wileń .
Roku 1828 Msca gbra rodnia.  Przed A k 

tami Grodzkiemi Ptu Wileń .  stawając osobiście 
W o ź n y  wgćrze wyrażony takową Rellacyą po
danego P o z w u  urzędowie zczanł.

Przyjąłem Józef Szyszko Regept Grodzki  
Wileński .

W o l n o  drukować.  W i ln o  d. 11 Listopada  
1828 reku Cenzor N.  Jurgiewicz.



 3 VV K/ądzie CESARSKIEGO Uniwersy.
tetu Wileńskiego d. 3 , 4 i 5 grudnia r. lerażu. 
,OUbywaó się będzie licytacya na drukowanie ka
lendarza Gospodarskiego i Kalendarzyka o U- 
r/.ędnikach Gnberniy Wydział Naukowy W i 
leński składających. Życzący przeto przyjąć 
na siebie obowiązek drukowania pomieniouych 
kaleudarzów, od d. i stycznia r. i 33o, jako od 
daty expiracyi kontraktu dotąd trwającego, ze
chcą stawie się na czas wyźey oznaczony z pra- 
wneini ewikcyami w Kanccllaryi Uniwersytec- 
kiey, gdzie warunki kontraktu stawającym do 
licytacyi będą okazane.

Sekretarz W incenty Giecołd.

5 Od Witebskicy Magistratnry Powszcch- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey 
za oiuiuiony w teruiinie dług , przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu, N e-  
welskiego powiatu obywatela Bazylego Zaroją- 
n i , tegoż powiatu we wsi Bubnowce , podług 
rewizyi 1816 roku, 10 płci męzkiey dusz, ae 
wszelką należącą do nich ziemią i wszelkiem 
zabudowaniem. O terminach do targów ogło* 
szouo będzie osobno.

Bućhhalter Taranczuk.

5 Od Witebskiey Magistratnry Powszecb-  
ney Opieki niuieyszem ogłasza się , iż w  niey 
za omiuiony w terminie dług , przedawać się 
będzie z publicznego przez aukcyą targu, suk-  
cessorów Radcy Kollegialuego Brujewicza, Su-, 
radskiego powiatu w majątku Alexiejewie dwor
nych j o ,  wo wsiach: Małym Zaboroczu i g ,  

Czetausie 11 , Stwmłkowie 16 i ZanieJwied- 
kach 4, w  ognie 6o dusz płci męzkiey, zapisa
nych do rewizyi 1816 roku, z narodzonemi po 
rewizyi, ze wszelką należącą do nich ziemią i 
wszelkiem zabudowaniem. O terminach do tar
gów ogłoszono będzie osobno.

Buchhalter Taranczuk.

5 Od Mohilewskiey Magistratnry Pówsze- 
chney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać 
się będzie przez aukcyą z publicznego tar
gu , nieruchomy majątek , położony w Czauso- 
wskim powiecie, obywatelki Marjanny Mikuli- 
czowey, wsi Wierzby 12 i wsi Pieczonek 3, w  
ogóle i 5 płci męzkiey dusz, ze zmarłemi i no- 
wo-narodzonemi, z ich własnością, wszelkim za
budowaniem , i  wszelką należącą ziemią, oce
niony podług locioletuiey proporcyi a5y 4 rub. 
6 o kop.; za niepłacenie należnego tey Magistra
tu r ze długu; życzący kupić ten majątek, zechcą 
przybydź na terminy: iszy 22, 2gi 25 i 3ci 28 
lutego 1829 roku. Sekretarz Hołyński.

5 Szlachcic Ignacy Puzdrowski mieszkający 
* w  folwatku Horwol, z przyczyny niewiadomości 

w jakim Pcie ten łolwarek ma swoje położenie, 
wzywa się, aby sam lub przez prawnie umocowa
nego Plenipotenta zgłosił się do Kancellaryi J W. 
Wileńskiego Cywilnego Gubernatora, dla przyjęcia 
papierów ze Lwowa do niego zaadresowanych.

5 Ukazem Sądu Głównego Wołyńskiego  
Cywilnego Departamentu od dnia a i  września 
roku idącego 1828 za N. 2 8 i3  jak mi poleco
nym zostało zajęcie się ułatwieniem dzieła Roz
biorowego na fortunie niegdy JO. Xięcia Ma- 
xymiliana Woronieckiego od lat pięciudziesiąt 
rozpoczętego, tak też kończeuio onego naymo-

cmey mi przez tenże Sąd Główny przedpisa- 
no. Do uskutecznienia jakow.ego całkowitego 
dzieła jak ukazem jestem przeznaczony, tak 
też polecono mi iżbym przez pośrednictwo 
gazet w  szvstkich Kredytorow do fortu
ny niegdy JO. Xięcia Maxymiliana W oroniec
kiego w swych pretensyacb po satysfakcyą 0- 
biegającycli się, jako też debitorow i samego 
dzisieyszego aktora massy Rozbiorowey JÓ> 
Xięcia Józefa W monieckiego , przez publi
czną gazetę zawiadomił i  ogłosił, że jeśli kto
kolwiek bądź do tey fortuny pod rozbiorem 
będącey ubiegający się po satysfakcyą, lub też 
jako debitor pociągnięty i nakoniec sam JO- 
Xiąże Józef Woroniecki w  terminie przez Sąd 
Rozbiorowy teraźnieyszy oznaczonym, stawić się 
w temże Sądzie nie będzie, tedy ulegnie zaocz
nemu osądzeniu, i upadek zadeklarowanym zo
stanie. A zatem gdy do,dnia i 5 stycznia przy
szłego 1829 roku w Sądzie Rozbiorowym od 
dnia 6 listopada ninieyszego 1828 roku w  
dobrach Klucza Lubeckiego w Gubernii W ołyń-  
skiey w Powiecie Łuckim sytuowanych we wsi 
Rudce expedyowac się zaczętym, i trwać cią
gle mającym , ktokolwiek w dekreta i sprawę 
niniejszą wchodzący stawić się nie będzie, w  
skutek przepisu ukazów i prawa, upadek i za- 
oeaność zadaklarowanemi zostaną, dla wiadomo
ści zaś powszechnego teg# post.mowieuia, z o- 
bowiązku urzędu mego i wyższey władzy przed- 
pisania , przez Gazetę Kuryera Litewskiego u- 
wiadamiaui. Roku 1828 dnia 22 óklobra.

Podsędek Ziemski Pttu Kowalskiego Jab 
Czyżewski.

Szlachcic Jan Mickiewicz za paszportem Są
du Niższego Prużanskiego tnp w y d a n y m ,  od W i
leńskiej Gubernii na rok jeden pod dattą 2 5 sep^ 
terabra 1828 roku za N. 3 ,o55 , fizognomii: zro
stu średniego i suchy, włosa błąd, oczow błęki
tnych, nosa ściągłego, twarzy pod aaniemi ocv.y- 
ma piegowatej, lat 24, który zjawił się do mia- . 
steczka powiatowego Pruzan dla przyjęcia służ
by w  Aptece, i ukradł znaczuą ilość pienię
dzy; a zatem jeżeliby się do kogo zjawił zechce 
go dostawić do Sądu Niższego czyliPolicyi rniey- 
skiey, a za co wynalazca odbierze dostateczną 
nadgrodę, o co uprasza Aptekarz P. M. Pruzan*

Karol Morino. ! 
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski*

6 Znayduje się do przedania kocz nowy 
poczwórny naylepszey fabryki wars/.awsk'ey. 
Osoby żądające go nabyć, mogą się dowiedzieć 
ocen ie  onego; w Księgarni JPańa J. Gliicksber- 
ga w domie klinicznym na ulicy Zamkowey- 

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski*

2 Grających w Lot?ryą Warszawską uwia
damia się, że bilety do 5tey klassy 34 tey Lo- 
teryi tylko do dnia 26 t. m. wydane bydż mo
gą, kto więc do tego terminu bilet swóy nic 
wykupił prawo do niego traci.

Fr. von Auer. 
W olno  drukować Policmeyster Chrząstowski*

2 W  domu W  W . Latuszyńskich za Ru
dnicką Bramą znayduje się do sprzedania koc* 
now’y fabryki Warszawskiey za pomierną cenę' 

W olno drukować Policmeysićr Chrząstowski*


